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Za pew ne każ dy na uczy ciel przed szko -
la wcze śniej czy póź niej sta je

przed dy le ma tem – ja ki pod ręcz nik wy brać
do pra cy z gru pą przed szko la ków?

Gdy by kie ro wać się ofer tą ryn ko wą, to
na le ża ło by wpro wa dzić pra cę z pod ręcz ni -
kiem już w gru pie trzy lat ków. A je śli
do przed szko la tra fi 2,5-la tek? 

Po zor nie sy tu acja jest wspa nia ła – spe cja -
li ści od pod ręcz ni ków ca łość prze my śle li,
opra co wa li, wzię li od po wie dzial ność za ja -
kość, na uczy ciel ma wszyst ko go to we – po zo -
sta je mu tyl ko pre cy zyj na re ali za cja, a „efek -
tem” bę dą ab sol wen ci przed szko la ide al nie
przy go to wa ni do na uki w szko le. Mam bar -
dzo du że wąt pli wo ści, czy tak rze czy wi ście
bę dzie. I tak na praw dę moż na współ czuć
mło dym na uczy cie lom, któ rzy sta ją przed ko -
niecz no ścią świa do me go wy bo ru pro gra mu
i pod ręcz ni ka. Po trze ba du żej wie dzy, umie -
jęt no ści, cza su, aby do brze wy brać oraz od -
wa gi, aby prze ciw sta wiać się pre sji ro dzi ców,
szko ły i wy daw ców, chcąc zre zy gno wać z jed -
ne go pod ręcz ni ka dla wszyst kich dzieci.

Co bu dzi mój nie po kój, w czym nie zga -
dzam się z au to ra mi pod ręcz ni ków dla przed -
szko la ków? Co uzna ję za bar dzo do bre roz -
wią za nie i czym po wi nien się, we dług mnie,
cha rak te ry zo wać do bry pod ręcz nik? Po sta -
ram się od po wie dzieć na te py ta nia w mo ich
roz wa ża niach, wy ko rzy stu jąc re flek sje z lek -
tur, roz mów z na uczy ciel ka mi przed szko la,
wła sne go do świad cze nia z wie lo let niej pra cy
na uczy cie la i dy rek to ra przed szko la.

Uwa żam (po dob ne zda nie na ten te mat
ma wie lu na uczy cie li), że ad re so wa nie pod -
ręcz ni ków dla dzie ci młod szych niż sze ścio -
lat ki nie po win no mieć miej sca. 

Mo im zda niem, pod ręcz ni kiem jest jed na
książ ka lub ze staw jed na ko wych ksią żek dla
wszyst kich dzie ci w gru pie i sys te ma tycz ne
obo wiąz ko we wy ko rzy sty wa nie ich w pra cy
w tym sa mym cza sie przez wszyst kich – tzw.
pra ca ca łej gru py z książ ką. Tak naj czę ściej,
nie ste ty, trak to wa ne są te po mo ce przez
wie lu na uczy cie li. 

Za wsze trze ba pa mię tać, że książ ka jest
jed nym z wie lu na rzę dzi dy dak tycz nych, po -
win na ra czej pro wo ko wać do my śle nia,
do szu ka nia roz wią zań, in spi ro wać do dzia ła -
nia, a nie tyl ko na ka zy wać wy ko na nie pro stej
czyn no ści. Dziec ko w wie ku przed szkol nym
mu si po zna wać świat i pra wa nim rzą dzą ce
w dzia ła niu, ma ni pu lo wa niu, przez za ba wę,
a nie unie ru cho mio ne na dłu go przy sto li ku,
„od ra bia ją ce” za da nie w ze szy cie ćwi czeń
trak to wa nym ja ko obo wiąz ko wy pod ręcz nik. 

Dość trud no obro nić się przed po my słem
pod ręcz ni ka dla sze ścio lat ka. Od przed -
szko la ocze ku je się, że dziec ko na uczy się
spraw ne go ko rzy sta nia z pod ręcz ni ka, na -
bie rze szkol nych na wy ków – wszak „ze rów -
ka” to obo wiąz ko we rocz ne przy go to wa nie
do na uki w szko le! Tyl ko czy ma my świa do -
mość, że jest to przy mus do sto so wa nia się
dziec ka do wy mo gów in sty tu cji?

Nie je stem prze ko na na o tym, że jest to
wa ru nek ko niecz ny, by wy ko rzy sty wać tę

n Mał go rza ta Skal ska

Pod ręcz nik
w przed szko lu?
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po moc ja ko śro dek kształ to wa nia umie jęt -
no ści i na wy ków szkol nych. Mo że nie wszy -
scy pa mię ta ją, że książ ki dla sze ścio lat ków
z wy ka zu za twier dzo ne go przez MEN są za -
le ca ne, a nie obo wiąz ko we. Nie ma prze pi -
su, któ ry na kła dał by na na uczy cie la przed -
szko la obo wią zek sto so wa nia pod ręcz ni ka
– war to być te go świa do mym. Wpro wa dze -
nie obo wiąz ko we go pod ręcz ni ka to sta wia -
nie ta kich sa mych za dań wszyst kim dzie -
ciom – dla nie któ rych zbyt trud nych, dla
in nych ba nal nie pro stych. Przy jed na ko wym
dla wszyst kich pod ręcz ni ku za kła da się ist -
nie nie ja kie goś fi nal ne go stan dar du po zio -
mu kom pe ten cji, wie dzy. Na uczy ciel pra cu -
ją cy z dziec kiem mu si sta le dą żyć do
osią gnię cia owe go wzor ca, czy li jed ni mu szą
cią gle nad ra biać, in nych trze ba ha mo wać,
aby zbyt nio się nie roz wi nę li. Czy za tem jed -
nych i dru gich na le ży mę czyć sys te ma tycz -
nym wy peł nia niem książ ki stro na po stro -
nie, tak aby w czerw cu, z po czu ciem do brze
speł nio ne go na uczy ciel skie go obo wiąz ku,
od dać dzie ciom do do mu „prze ro bio ne”
pod ręcz ni ki? Ro dzi ce też pew nie ocze ku ją
mak sy mal ne go wy ko rzy sta nia ksią żek,
na któ re wy da li prze cież nie ma łe su my. 

Po nie waż jed nak, z róż nych wzglę dów, po -
wszech nie za ak cep to wa no ko niecz ność po sia -
da nia przez gru pę przed szkol ną pod ręcz ni -
ków, pod po wiem, na co war to zwró cić uwa gę
szu ka jąc jak naj lep sze go pod ręcz ni ka dla sze -
ścio lat ka. War to przy tym pa mię tać, że sam
pod ręcz nik mo że być bar dzo do bry, ale za sto -
so wa ny w nie wła ści wym mo men cie, czy li bez
re spek to wa nia róż nic w po zio mie kom pe ten -
cji (sto pień za awan so wa nia umie jęt no ści,
spraw ność wy ko na nia, tem po, sa mo dziel ność
dzia łań), zmu si dziec ko nie doj rza łe per cep -
cyj nie lub ope ra cyj nie do dzia łań, któ rych nie
jest w sta nie po jąć, a te o przy spie szo nym roz -
wo ju znie chę ci i za ha mu je. W jed nym i dru -
gim przy pad ku do pro wa dzi do nie po wo dze -
nia edu ka cyj ne go. Ide al na jest za tem
sy tu acja, gdy na uczy ciel ka zna dzie ci, dla któ -
rych wy bie ra pod ręcz nik. Ła twiej wów czas
oce nić je go przy dat ność pod wzglę dem me ry -
to rycz nym i me to dycz nym. 

Nie je stem prze ko na na o ce lo wo ści ku po -
wa nia tzw. pa kie tów – czę sto jest to tyl ko
spo sób na zwięk sze nie do cho dów wy daw nic -
twa – choć pew nie au to rom przy świe ca myśl,
że by nie prze oczyć żad nej umie jęt no ści, dać
so lid ne pod sta wy wie dzy. Jed nak ob szer ny,
wie lo czę ścio wy pod ręcz nik na pew no zde ter -
mi nu je spo sób pra cy z dzieć mi – bę dzie co raz
mniej cza su na swo bod ną eks plo ra cję oto cze -
nia, zwy czaj ną za ba wę, ta ką bez na rzu co ne go
przez na uczy cie la dy dak tycz ne go ce lu. Sa mo -
dziel ne wy my śle nie ko du do za pi sy wa nia ro -
dza jów ry bek w przed szkol nym akwa rium
jest prze cież cen niej sze niż wy peł nia nie ko -
lej nych stron ćwi czeń według na rzu co nej
sym bo li ki – to tyl ko je den z za ob ser wo wa -
nych przy kła dów dzie cię cych od kryć.

Za le ty i wa dy 
pro po no wa nych pod ręcz ni ków

Wa dy
� Sła by po ziom gra ficz ny

Ilu stra cja ma prze ka zy wać pew ną treść,
ale tak że uczyć wraż li wo ści na pięk no – więc
część ksią żek w ogó le nie po win na po ja wić
się w rę kach dzie ci, bo zwy czaj nie jest brzyd -
ka. Po wsta ją ilu stra cje two rzo ne z sza blo nów
kom pu te ro wych, in fan tyl ne, czę sto na wzór
kiep skich kre skó wek. W efek cie książ ka
prze ka zu je fał szy wą wie dzę, nie roz wi ja
dzie cię cej wy obraź ni i fan ta zji, nie mo bi li zu -
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dzieł ma la rzy, gra fi ków czy rzeź bia rzy. Cie -
ka we, dla cze go za kła da się, że przed szko lak
do rósł do wy słu cha nia frag men tu Czte rech
pór ro ku Vi val die go, ale nie do oglą da nia np.
Ka pe li dzie cię cej Ma kow skie go? 

� For mat
Ma ły for mat, wy ni ka ją cy za pew ne

z oszczęd no ści pa pie ru, spra wia dziec ku
trud no ści. Mu si ono wy ko ny wać pre cy zyj ne
ćwi cze nia gra ficz ne na bar dzo ma łej po -
wierzch ni, cien ko za tem pe ro wa nym ołów -
kiem, ko lo ru jąc mi kro sko pij ne kon tu ry
– a nie za wsze osią gnę ło wy star cza ją cy po -
ziom spraw no ści ma nu al nych. Bar dzo po do -
bał mi się po mysł wy ko rzy sta nia mar gi ne sów
czy po wierzch ni mię dzy ko lej ny mi za da nia -
mi na ćwi cze nia gra ficz ne, kre śle nie wzo rów
li te ro po dob nych, od twa rza nie ryt mów. 

Nad miar ćwi czeń na jed nej stro nie – dla
mniej wpraw nych dzie ci, wol niej pra cu ją -
cych mo że być przy tła cza ją cy, znie chę ca ją cy
wy obra że niem o ko niecz no ści dłu go trwa łej
pra cy; po wo du je też roz pro sze nie uwa gi,
znu że nie.

Za ma ła li nia tu ra, w ćwi cze niach gra ficz -
nych nie zróż ni co wa na ko lo ry stycz nie, bez
wy raź ne go ozna cze nia, gdzie na le ży pi sać
skła da ją ce się na ca ły znak gra ficz ny ele men -
ty li ter, po wo du je czę sto zbyt nie na pię cie
mię śni, ob ni ża płyn ność ru chów, znie chę ca
do pi sa nia. Bez wska za nia pra wi dło we go kie -
run ku pi sa nia ła two od wzo ro wać li te ry w izo -
la cji, trud no ści po ja wia ją się przy pi sa niu ca -
łe go wy ra zu, gdy istot na jest cią głość ru chów.

Stro na me ry to rycz na i me to dycz na
pod ręcz ni ków 

Do bór tek stów do re ali zo wa nych te ma tów
� Tek sty ba nal ne, czę sto two rzo ne przez

au to ra pod ręcz ni ka, bez zwra ca nia uwa gi
na war tość li te rac ką, na ła do wa ne dy dak -
ty zmem, pom pa tycz ne, z po zor ną ak cją.
Brak sy tu acji pro ble mo wej, in spi ru ją cej
do dys ku sji nad wie lo ścią moż li wych roz -
wią zań. Po zba wio ne hu mo ru i dow ci pu,
któ ry uła twia dzie ciom ucze nie się, a na -
uczy cie lo wi da je moż li wość ich wy ko rzy -

je do od czy ty wa nia tek stu po wią za ne go z ob -
ra zem. Nie in spi ru je do sa mo dziel nych dzia -
łań pla stycz nych.

Zda rza się po mie sza nie w tej sa mej ilu -
stra cji re ali zmu z ba śnio wo ścią, za gęsz cze -
nie, czy li zbyt du ża licz ba ele men tów. Przy -
kła dem mo że być plan sza z cy klu Po ry ro ku
– zi ma z za kre su edu ka cji przy rod ni czej.
W re ali stycz nym zi mo wym kra jo bra zie tło -
czą się obok sie bie zwie rzę ta, wbrew wszel -
kim pra wom na tu ry, a do peł nie niem jest
świę ty Mi ko łaj w sa niach za przę żo nych
w re ni fe ry, pły ną cy na ob łocz ku.

Nie bez zna cze nia jest fakt, że czę sto ilu -
stra cja przy czy nia się do utrwa la nia ste reo -
ty pów – np. ma ma z cór ką go tu je w kuch ni,
a ta ta z syn kiem z pa sją coś na pra wia ją.

Nad mier ne sza fo wa nie na lep ka mi ste reo -
ty pi zu je dzia ła nie i my śle nie dziec ka, ogra ni -
cza jąc war tość za da nia do zna le zie nia na -
klej ki i umiesz cze nia jej we wła ści wym
miej scu, czę sto za su ge ro wa nym iden tycz nym
kształ tem. Kon cen tru jąc się na czyn no ściach
dziec ka, na uczy ciel ma złud ne po czu cie kon -
tro li – ła two mu do strzec nie pra wi dło we wy -
ko na nie zda nia, ale ni cze go się nie do wie
o przy czy nach błę du. 

Nad uży wa nie ćwi czeń wy ma ga ją cych ry -
so wa nia po wy krop ko wa nym śla dzie, ko lo -
ro wa nie w do kład nie wy zna czo nym miej scu
i w okre ślo ny spo sób. Za da nia te go ty pu są
war to ścio we w pew nym za kre sie, gdy cho dzi
o roz wi ja nie pre cy zji ma łych ru chów, dys cy -
pli nę ru cho wą, na to miast nie ma ją więk sze -
go wpły wu na płyn ność pi sa nia. Znacz nie
war to ściow sze są sza blo ny, w któ rych pro -
wa dzi się li nię mię dzy dwo ma in ny mi sta no -
wią cy mi tor pod sta wo wy lub ob ry so wa nie
kon tu rów.

Za le ty
Na le ży przy jąć, że są od wrot no ścią te go,

co uję łam ja ko wa dy. To ży we bar wy, na któ -
re dzie ci są wraż li we, róż no rod ność tech nik
pla stycz nych przy cią ga ją cych uwa gę i za chę -
ca ją cych do dzia ła nia w po dob ny spo sób.
Szko da tyl ko, że rzad ko wy ko rzy stu je się
moż li wość za pre zen to wa nia re pro duk cji
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przygotowa nia. Kre atyw ny na uczy ciel wy ko -
rzy sta obec ność w gru pie dzie ci in nych na ro -
do wo ści. 

Zbyt ma łe uwzględ nia nie róż no rod no ści
śro do wi ska przy rod ni cze go, spo łecz ne go,
kul tu ral ne go. 

Więk szość pod ręcz ni ków od wo łu je się
do do świad czeń bli skich ma łym miesz kań -
com miast z bli żej nie okre ślo ne go re gio nu
Pol ski. Pro po nu je się dzie ciom po zna wa nie
oj czy ste go kra ju, np. w cy klu za jęć Z bie giem
Wi sły. Uwa żam, że są to za zwy czaj tre ści zbyt
ogól ne. Dziec ko sku pia się na szcze gó le. 

Czym cha rak te ry zu je się dzie cię ca tu ry -
sty ka kra jo znaw cza? Z wy ciecz ki na Sta rów -
kę 5-let nie war szaw skie dzie ci z ca łej sta ran -
nie przy go to wa nej mo wy prze wod ni ka
za pa mię ta ły:
– ba zy lisz ka – zwłasz cza te, któ rym strach

przed wy obra żo nym po two rem nie po -
zwa lał uwie rzyć, że to le gen da;

– pła sko rzeź by na nad pro żach przed sta -
wia ją ce zwie rzę ta – sa me po tem pod pi sy -
wa ły zdję cia, po słu gu jąc się przy oka zji
słow ni kiem or to gra ficz nym;

– nie usta lo ną do koń ca licz bę stop ni scho -
dów – trze ba się by ło wy ka zać zna jo mo ścią
li czeb ni ków głów nych i po rząd ko wych,
umie jęt no ścią do da wa nia i po rów ny wa nia
li czeb no ści zbio rów;

– przy two rze niu al bu mu na le ża ło po nu -
me ro wać stro ny i zna leźć spo sób na pod -
pi sa nie zdjęć wy ko na nych na wy ciecz ce
– po my sły by ły róż ne (sa mo dziel ne pi sa -
nie, od wzo ro wa nie i wy ko rzy sta nie kom -
pu te ra), każ dy uzna ny za do bry. 
Czy po ta kich dzia ła niach na le ży ko niecz -

nie wy ko ny wać po le ce nia z pod ręcz ni ka: po -
ko lo ruj ka mie nicz ki, do ry suj cztery okna?

Czy istot ne jest, że nie wszy scy po tra fi li
wy ja śnić po ję cie „sto li ca”? Du żo waż niej sze
wy da je mi się kształ to wa nie umie jęt no ści do -
strze ga nia te go, co cie ka we wo kół. Aby to uzy -
skać, to naj pierw sa me mu trze ba umieć do ce -
nić bo gac two oto cze nia.

Z opo wie ści o To ru niu w pa mięć za pa dły
pier ni ki, bo pie kli śmy je w przed szkol nej
kuch ni na świą tecz ny kier masz. A ile by ło

sta nia np. do przy go to wa nia in sce ni za cji.
To tak że ubó stwo lek sy kal ne – ję zyk zbyt
pro sty, dzie cię cy, pe łen zdrob nień, jak by
to mia ło uła twić ro zu mie nie świa ta. Za -
po mi na nie, że zna cze nia moż na do my ślić
się tak że z kon tek stu;
� Prze ci wień stwem są tek sty zbyt trud ne

– słow ni ko wo, po etyc ko – me ta fo ry ka,
zbyt roz bu do wa ne po rów na nia;
� Sprzecz no ści po mię dzy re ali zo wa nym za -

gad nie niem a tre ścią utwo ru – np. w roz -
mo wie o pra wie dziec ka do nie ty kal no ści
fi zycz nej pro po nu je się wy ko rzy sta nie
wier sza o ro bo cie, któ ry „do sta nie
za mnie w skó rę”;
� Nad mier na ochro na przed ciem ny mi

stro na mi ży cia – ide ali za cja za cho wań,
re la cji spo łecz nych szcze gól nie mię dzy
do ro sły mi, do ro słym a dziec kiem, zwłasz -
cza w ro dzi nie, naj bliż szym oto cze niu. Je -
śli po ja wia się kłót nia, kłam stwo, to do ty -
czy to tyl ko dzie ci – do ro sły jest za wsze
uśmiech nię ty, życz li wy, ro dzi na to jed -
ność. I jak so bie ma po ra dzić ma lec, któ -
re go ro dzi ce ra no na krzy cze li na sie bie,
ma ma bo le śnie szar pa ła w szat ni, a pa ni
nie słusz nie po są dzi ła o agre sję?
� Po zy tyw ne jest to, że co raz czę ściej in for -

mu je się dzie ci, ja kich kon tak tów z ob cy mi
do ro sły mi uni kać oraz ja kie sy tu acje mo gą
sta no wić za gro że nie dla zdro wia i ży cia; 
� Tre ści ob ce do świad cze niom dzie ci, nie po -

wią za ne z naj bliż szym śro do wi skiem – trud -
no wów czas o za an ga żo wa nie emo cjo nal ne
i mo ty wa cję do zdo by wa nia wie dzy.
Wpro wa dze nie te ma ty ki zbyt od le głej

bez po śred nie mu do świad cze niu dziec ka to
np. za ję cia po święco ne pań stwom Unii Eu -
ro pej skiej z po zna wa niem po ło że nia na ma -
pie, da nych geo gra ficz no-sta ty stycz nych.
Moż na w ten spo sób ćwi czyć pa mięć, tyl ko
po co? Ta ka wie dza jest sztyw na, trud no ją
wy ko rzy stać, mo dy fi ko wać, szyb ko ula tu je.
Le piej ogra ni czyć się do te ma ty ki bli skiej
i zro zu mia łej dziec ku, np. bo ha te ro wie ba -
jek, fil my dzie cię ce, za ba wy ró wie śni ków
w in nych kra jach, róż no rod ność po traw re -
gio nal nych, moż li wych do wspól ne go
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re guł. Na le ża ło by zwró cić uwa gę, że wy -
raz jest trud ny, z „cho chli kiem”, pod su -
nąć od po wied ni słow nik or to gra ficz ny,
gdy pró bu je pi sać. W ten spo sób kształ tu -
je się in tu icję or to gra ficz ną. 
Na uka sa mo dziel ne go czy ta nia mu si być

po prze dzo na roz wi ja niem za in te re so wa nia
czy tel nic twem. Czy ta nie dzie ciom przez na -
uczy cie la po win no się od by wać od naj młod -
szej gru py, co dzien nie, z nie zwy kle sta ran -
nym do bo rem lek tu ry, ale bez mę czą ce go
od py ty wa nia – „o czym był wiersz?”. To ma
być przy jem ność, na któ rą się cze ka, dzię ki
cze mu moż na do wie dzieć się cze goś no we -
go, prze żyć róż no rod ne emo cje. Star sze
dzie ci mo gą słu chać opo wie ści w od cin kach.
Świet nie spraw dza się przed szkol na wy po ży -
czal nia ksią żek do czy ta nia w do mu sa mo -
dziel nie lub przez ro dzi ców.

Struk tu ra za dań i po le ceń 
� Prze wa ga za dań za mknię tych, do wy ko -

na nia do kład nie według wzo ru. Z za ło że -
nia ma to za po bie gać błę dom i złym 
na wy kom, ale jed no cze śnie wy ga sza my -
śle nie, ogra ni cza roz wój kom pe ten cji
i zdol no ści do nie kie ro wa ne go dzia ła nia.
Wa rian to wość roz wią zań jest bar dzo do -
brą oka zją do zdo by wa nia umie jęt no ści
ar gu men to wa nia słusz no ści wy bo ru. 
� Dłu ga se kwen cja ple ceń – dla dzie ci ma -

ją cych kło po ty z kon cen tra cją uwa gi nie -
pra wi dło we wy ko na nie ko lej nych kro ków
nie mu si ozna czać bra ku kon kret nej
umie jęt no ści.

Pod su mo wa nie
� Prze wa ga pra cy z pod ręcz ni kiem to uzna -

nie prio ry te tu pra cy in dy wi du al nej nad ze -
spo ło wą – czę sto to wa rzy szy te mu uwa ga
„pra cuj sa mo dziel nie, nie za glą daj do ko -
le gi!”. Tym sa mym znacz nie ogra ni cza my
roz wój umie jęt no ści spo łecz nych – ko mu -
ni ka cji, od czy ty wa nia ko dów po za wer bal -
nych, współ dzia ła nia, chę ci po ma ga nia
i wza jem ne go ró wie śni cze go ucze nia.
� Umac nia nie dy rek tyw nej ro li na uczy cie -

la, a pod ręcz nik jest te go na rzę dziem

ćwi czeń gra fo mo to rycz nych przy ich ozda -
bia niu ko lo ro wym lu krem! Do dziś na to -
miast nie któ rym my li się, czy Ko per nik to
astro nom, czy astro nau ta.

Są to przy kła dy za jęć, pod czas któ rych
dzie ci, dzia ła jąc z wiel kim za an ga żo wa niem,
zdo by wa ły róż ne umie jęt no ści i wie dzę. Praw -
da, że nie wszy scy z ta ką sa mą pa sją, tak sa mo
dłu go. Ale czy przy mu sze ni do wy ko na nia
w tym sa mym cza sie jed na ko we go za da nia
osią gnę liby tak wie le i na pew no po rów no?

Cen tra lizm tre ści kształ ce nia na po zio -
mie przed szko la – wszy scy to sa mo i tak sa -
mo – nie jest do brym po my słem.

Tek sty do sa mo dziel ne go czy ta nia
� Wpro wa dza nie ko lej nych li ter według te -

go sa me go sche ma tu prze sta je być cie ka -
we. W do dat ku ko lej ne li te ry po zna ją
wszy scy, nie za leż nie od sta nu wie dzy
– tak prze cież wy ni ka z pod ręcz ni ka.
War to wpro wa dza niem li te ry za jąć tyl ko

tych, któ rzy rze czy wi ście jesz cze jej nie po -
zna li, a po zo sta łym dzie ciom za pro po no wać
w tym cza sie książ ki o zróż ni co wa nym stop -
niu trud no ści do sa mo dziel ne go czy ta nia.
� Nie wy ko rzy sty wa nie peł ne go al fa be tu

– uzna nie nie któ rych li ter za zbyt trud ne
(np. sz, cz, ch), stąd kło pot z uło że niem
atrak cyj ne go tek stu – a prze cież nie zna ne
o nie wiel kim stop niu trud no ści mo że mo -
bi li zo wać do do py ta nia, do my śle nia się
zna cze nia – tak prze cież czę sto od by wa
się „do ro słe” czy ta nie;
� Kon cen tra cja na tech nicz nej stro nie czy ta -

nia – tek sty „o ni czym”. W po cząt ko wej fa -
zie na uki czy ta nia jest to jesz cze do za ak -
cep to wa nia, pod wa run kiem że bę dą to
pro ste wy ra zy, a nie nic nie zna czą ce sy la -
by. Je śli jed nak dziec ko cał kiem spraw nie
czy ta na zwy eg zo tycz nych zwie rząt, któ ry -
mi się pa sjo nu je, to nud ne bę dą dla nie go
zda nia: To la la, To Ola, umiesz czo ne pod
sto sow ną ilu stra cją. Od bie ra mu się ra dość
z kon tak tu z książ ką ja ko źró dłem wie dzy,
� Ogo ła ca nie tek stów z wy ra zów trud nych

or to gra ficz nie – gdy je den dźwięk za pi sać
moż na dwo ja ko – zwal nia od po zna wa nia
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wszyst kie, a nie tyl ko 3, zgod nie z po le ce -
niem na uczy ciel ki. Czy za tem po sta wić
dia gno zę, że nie po tra fi li czyć do 3? 

Wy da je się, że au to rzy pod ręcz ni ków cza -
sem za po mi na ją, że dziec ko naj le piej po -
zna je świat w dzia ła niu. Do pra cy z książ ką
stop nio wo się do ra sta. Jest to jed no z wie lu
– w wie ku przed szkol nym wca le nie naj waż -
niej sze – na rzę dzi dy dak tycz nych. Świat po -
zna ny za po mo cą pod ręcz ni ka za wsze bę -
dzie uboż szy od rze czy wi sto ści. To, że
dziec ko zna li te ry, li czy, pi sze wca le nie za -
gwa ran tu je mu suk ce sów w szko le. Jest to
waż ne, ale nie wy star cza ją ce.

MAŁ GO RZA TA SKAL SKA
Przed szko le nr 391 w War sza wie

z Edu ka cja ele men tar na. Pod sta wy teo re tycz ne.
Wy bra ne za gad nie nia, pod red. K. Lu bo mir skiej,
War sza wa 2005, Wy daw nic two CODN.
z M. Bog da no wicz, O dys lek sji..., Lu blin 1994,
Li nea.
z D. Klus–Stań ska, M. No wic ka, Sen sy i bez sen sy
edu ka cji wcze snosz kol nej, War sza wa 2005,
WSiP.
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– nie to, co in te re su je dziec ko, ale to, co
prze wi dział au tor pod ręcz ni ka – z do -
kład nie wy zna czo ną te ma ty ką i ko lej no -
ścią re ali zo wa nych za gad nień, z okre ślo -
nym po zio mem umie jęt no ści do
opa no wa nia w ści śle wy zna czo nym cza -
sie, kie ro wa nie nie mal każ dą czyn no ścią
dziec ka, sta łe kon tro lo wa nie. To jed no -
cze śnie brak wia ry w kre atyw ność na uczy -
cie la – on też ma być do kład nym wy ko -
naw cą – ro la bar dzo po dob na do tej,
w ja kiej sta wia się dziec ko.
� Po stu lat in te gra cji tre ści – wszyst ko pod -

po rząd ko wu je się re ali zo wa ne mu te ma to -
wi, bez za sta no wie nia, cze mu ma słu żyć
i jak to zre ali zo wać. Czę sto jest to tyl ko
zbiór wszyst kie go, co au to ro wi sko ja rzy ło
się z za gad nie niem. Wbrew po zo rom nie
pro wa dzi do in te gra cji wie dzy dziec ka.
A tak naj czę ściej się pra cu je – te mat glo -
bal ny sta je się „wor kiem bez dna”. Ilu -
stra cje, tek sty li te rac kie, pio sen ki – tak,
ale czy do te go ko niecz nie na zwa za ba wy
ru cho wej, te ma ty ka za dań ma te ma tycz -
nych. Mo że to sku tecz nie utrud niać zdo -
by wa nie umie jęt no ści. 4-let ni chło piec tak
był za fa scy no wa ny licz ma na mi – ko lo ro -
wy mi list ka mi – że za pra gnął zgro ma dzić




